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O D P O W I E D Z

N a Skrypt pod T j t u Iem:

w y k ł a d  p o s t ę p k u

Dworu Imperatorjkiego RoJJyi/kiego względem Naytaśniey•  
fyey R^eciypofpolitey Polfkiey, £ dtdukcyą praw, na kto• 

tych on funduie wcięcie wpojfejfyą Wartości wyrowny- 
waiącey prettnfyom. do teŷ e R^tc^ypofpolitty.

rKiedy mocny mówi do (łabego: » Uczyń to, bo tak 
chcę » (łaby fzuka u fiebie rady , kalkuluie śrzod- 
ki odporu; a ieśli ie bez źadney wagi widzi, ufłę- 
puie; czyni akt roftropności; znofi złe, dla boiaźni 
gorfzego, uchylaiąc fię nieodbitey potrzebie. Lecz 

ieśli mocny mówi (łabemu » chcę tego nie przeto, £e tak przy- 
« zwoita, i źe mi fię podoba; ale z prawa, którego wyciągam, wy- 
„  pływa względem ciebie obowiązek, abyś na to przydał » w 
takowym razie mocny, łącząc zwierzchnią powagę z wolą fwoią 
( to ieft fprawiedliwość i interes publiczny ) podaie mniemane 
prawa fwoie do roztrząśnienia (łabemu; wzywa go na rozbiór ie- 
go obowiązków; i fam fię zatym koniecznie obowiązuie do um- 
knienia fię od fwych pretenfyi, lub do umiarkowania onych , 
(koro fię tylko dowiedzie, iz one były albo azardowne, albo z mia­
ry wychodzące. Milczenie (łabego w takiey okazyi mufiałoby 
fię przypifać albo gnuśaey powolności iego, albo nieznaiomo- 
ści praw fwoich i obowiązków.

A *  Dla
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Dla oddalenia tey winy od Narodu Pol/kiego,1 przycho­
dzi tu wniść w roztrząśnienie pretenfyi, które Dwór Roflyilki 
formuie do niego, i których prawa obwieści! w /krypcie pod 
tytułem: Wykład pnfiępku Dworu Imperatorjkiego Rojfyi/kiego, 
względem ŃayiasnieyĄey RicciypoCpolitcy Polfkiey, £ Dedukcyą 
praw, na których on funduie wcięcie w pofftjfyą wartości wyro-  
wnywaiącey prttenfyom do tey(e Ręecęypofpolitcy,

Wyrażone pretenfye do Rzeczypofpolitey, w nadgrodę któ­
rych , Roflya przywłafzczyła fobie prowincye Pol/kie, tytułem 
wartości wyrownywaiącey, fą te :

X, Zabranie kraiu na 1 300 werfł kwadratowych rozległe­
go, za granicą opifaną traktatami, od uyścia Dźwiny, aż do ma­
łego miafteczka Stoyka albo Stayki, lezącego nad Dnieprem y 
mil niżey Kiiowa. Pretenduie Roflya, iakoby ten kray, więcey 
niżeli od fześciudziefiąt lat, był zabrany i uprawiany z pożyt­
kiem poddanych Rzeczypofpolitey, a z pokrzywdzeniem podda­
nych Roflyilkich .

3, Ze poddani Polfcy przywłafzczyli fobie kray od 8000 
werft kwadratowych, który należał dawniey do Roflyi: i że ona 
miała Artykułem V II Traktatu R. i686.zoftawić go za graniczną 
barrierę miedzy obiema narodami.

3, Ze poddani Roflyifcy miefzkaiący na granicach, przy- 
garnieni bywaią w ucieczce, i namawiani do niey przez Polaków: 
liczba ich wynofi do ą00,000, ludzi.

4, Odmawianie czynienia fprawiedliwości w fądach Pollkich, 
poddanym małey Rufi, w ich pretenfyach, których mieli docho­
dzić w Polfzcze, prawem fukceflyi, donacyi, nabycia &c.

y, Nadwerężenie artykułów traktatowych,3 względem han­
dlu, iuż przez wkładanie podatków nowych i arbitralnych , iuż to 
przez częfte, a niepozwolone przenofzenie komor) celnych &c.

6, Wkładanie mniemane od Szlachty Pol/kiey ceł, bądź 
lądowych bądź rzecznych, oraz fzkody kupców Roflyi/kich han- 
dluiącvch z Rygi, i z innych mieyfc, z okazyi nie dobrey wiary 
przypifywaney Polakom wynofzące na 4,000,000 talerów.

Te fą rozmaite rodzaie Izkód, które Roflya pretenduie że
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poniofta, i które (ofzacowand podobno przez aproxymacyą> licząc 
kapitał i procent fześćdziefiątletni, maią formować wartość wyro- 
wnywaiącą prowincyom, które ten Dwór, umknąwfzy ie od pa­
nowania Rzeczypofpolitey, fobie przylądził.

Artykuły i i % czynią wzmiankę zagarnienia krain od 60 
lat przez Polaków z pokrzywdzeniem Roflyi.

Zdziwi fię zaifte Europa, łłyfząc, ze Polfka, na którey ona 
od iednego wieku patrzała degradacyą i dalfzy coraz do fwey 
ruiny poftęp, pomykała coraz daley fwych granic, czyniąc po- 
cichu zdobycia kraiów w narodzie fafiedzkim, którego progreffy 
w przeciwnym fenfie, w tymże czafu obrębie, niofty go coraz 
do więkfzego wzroftu i potęgi. Ten polityczny fenomen, byłby 
bez pochyby podziwienia godnym ; lecz na niefzczęście tych, 
którzy lubią takowe czynić obferwacye, nie ieft w rzeczy famey 
takim, iakirn go opifano.

Rzecz ieft naturalna, iż wfzędy miedzy fąfiedzkiemi naro­
dami ofady pograniczne, oddalone nader od miaft ftołecznych, 
aby na nią dzielną zawsze mieć można baczność, pomykaią Ro­
pniami fiedliłka fwoie, za niepewne i nie dobrze wyrażone za- 
krefy. Lecz takowe gatunki zabierania kraiów, powinne być, i 
fą w rzeczy lamey wzaiemne, ponieważ wypływaią z potrzeby, z 
łacności, z wygody, fpolnycb obu ftronom okoliczności. leże­
li forma rządowa kładzie miedzy niemi iakową różnicę, ta ró­
żnica przychyla fię ku temu, którego moc i dzielność wrażaią 
w poftępki naylichfzych poddanych cechę powagi i wfparcia, 
która ie zafila. Wfzakże daymy to nakoniec, że Roflfya ieft o- 
brażona: kiedyż fię zaczęło miedzy politycznemi narodami owo 
prawo czynienia famym fobie fprawiedliwości, a fprawiedliwości 
arbitralney, i zawfze nienawifney, lubo częftokroć autóryzowa- 
ney przez potrzebę? Wtenczas to fię dzieie, kiedy wfzelka iuż 
nadzieia roztrząśnienia i fatysfakcyi przyiacielłkiey zginie; to ieft, 
po odmówieniu formalnym iedney ze dwu ftron, iż tego nie u* 
czyn i.

Atoli, nie tylko Rzeczpofpolita nigdy tego nie1 odmówiła, 
lecz owfzem_ przeciwnie poftanowiła uroczyście w (R. J7Ó4. na

Sey-
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Seymie Koronacyjnym Kommiflyą do traktowania Imieniem Two« 
im, iuż to wgłędem determinacyi, iuż wzg'ędern policyi granic. 

■ Dana w tey mierze moc zupełna Kommiflarzom trwa dotąd ie« 
Tzcze w Twoim wigorze, a ich nieczynność ieft dziełem raczey 

-famey Roflfyi, która zaniedbała mianować Twoich. Kiedy Hra­
bia Rzewufki wyiechał w R. 17Ó6 dla rezydowania w Roflyi, w 
charakterze Miniftra Króla i Rzeczypoipolirey.roiał zlecenie w 
dwoich iniłrukcyach, aby przylpi*fzał dokonanie rozporządzę* 
nia finalnego względem granic. Nalegał on o to, mocą danego 
zlecenia, lecz mu odpowiedziano. » że interes Dyflydentów pó- 
3i winien poprzedzać wfzyftkie inne, i ze dopiero po zakończę* 
2 niu iego, będzie fię mógł traktat negocyować. » Martwość 

.zatyrn i wady rządu Polfkiego.nie ódięły zgoła Roffyi śrzodków 
do uczynienia fprawiedliwości rozfądney i przyiacieUkiey , iako 
to ona powtarza nie raz w fwoiey dedukcyi. Rzecz ieft prawdzi- 
•wa, że w rządzie Pol/kim , ponieważ głównieyfze fp.rawv maią 
>być traktowane na Seymie, Potencye zatym maiące traktować 
2 Rzecząpofpolitą powinne czekać, aż onazoftanie reprezentowa* 
na przez te Seymy. Lecz od fześciudziefiąt lat, odktórey epo- 
chy Roflya zaczyna datować Twe pretenfye i ftraty, naród Pol- 
•fki był po wiele razy zebrany; a od Roflyi zależało dochodzić 
praw' Twoich, oraz dopominać fig o nadgrodę za poczynione 
•Tzkody. Uczyniłaby to ona bez wątpienia 7. Tukceflem na Sey­
mie r. 1717, na którym Pofeł Roffyifki był poprzednikiem mie­
dzy Królem Polfkim Auguftem LI. i narodem Polłkim. Mogłaby 
to uczynić potym na Seymach R, 17/8, 17.24 i 17,26. tudzież na 
Seymie Pacyfikacyi R. 1736,’ maiąc na nim wielką nader influ* 
encyą, Tprawioną Tobie przez wdzięczność Augufta ILI. zwycięz­
cy przez nią rywala Twego do tronu, oraz przez dzielną na ów 
czas obecność w Polszczę woy/k Roflyifkich. Na Seymach też 
R. 17Ó4- 69 - '68. zgromadzonych,.nie uczyniła Roflya reklama- 
c-yi do RzeczypoTpolitey, względem Taty-sTakcyi, którey teraz od 
niey wyciąga: co ieft dowodem oczewiiłycn, że iey pretenfye u- 
Tormowały fię na potym ; i że ich początek nie idzie daley w 
górę za konwencye, względem podziału Pollkiey uczynione, to

6
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ieft w czafie owym, kiedy enem! podeprzeć miała nayniefprawle- 
dliwfzy fwóy poftgpek; chybaby kto wolał raczey fupponować w 
Minifterium Roffyi/kim albo oboigtność przez 6O lat, albo nie- 
wiadomość praw fwoich, co byłoby rzeczą nader nieprzyzwoitą, 

Policya graniczna, do którey należy materya zbiegów, ió- 
wnie iako i wymierzenie granic, ieft dziełem tey Kommiflyi, wy- 
znaczoney w R. 1764 od Rzeczypofpolitey. Zależało zarym 
od famey Roffyi ułożyć iefzcze ten artykuł po przyiacie liku: 
co ieśli fig to nie ftało, nie może ztąd wkładać winy na Rzecz- 
pofpolitą. Dowodem ieft wielka moc Ikarg i memoryałów poda­
nych Dworowi Warlzawfkiemu, pod trzema panowaniami, od lu­
dzi Pol/kich w fąfiedztwie z Roffyą miefzkaiąęych; tudzież noty 
minifteryalne podane wtey mierze odMiniftrów Pol/kich, że Rof- 
fya wyfyłała po wielekroć żołnierza do Pol/ki pod pretextem 
fzukania tam zbiegłych poddanych Twoich; lecz którzy w rze­
czy famey zabrali w Polfzcze niezmierną moc chłopftwa, i ogo­
łocili z miefzkańców włi całe. Wiadomo każdemu, iak w fmu- 
tnych dla Pol/ki okolicznościach uczynione były te nagłe inwa- 
zye, i Laką proporcyą zbroyna owa fprawiedliwość zachować mo­
gła miedzy fatysfakcyą, a pokrzywdzeniem iftotnym. Rzecz ieft 
do prawdy podobna, że Szlachta Pol/ka opierała fig, kiedy mo­
gła, kiedy poczty żołnierzów Roflyi/kich były drobne: przypad­
ki zaś, które fig w Dedukcyi Roflyilkiey wymieniaią na obwinie­
nie Polaków, ponieważ były dla odporu i obrony, fama ie po­
trzeba ufprawiedliwia.

T o obwinienie ieft ieszcae teyże famey natury co i po­
przedzające; ieft albowiem wzaiemne; a Pol/ka bgdzie miała za­
pewne przynaymniey 400,000 zbiegów do upomnienia fig u- 
Roffyi, ieśli RofTya może do niey fprawiedliwą o 300,000 pod 
danych ftać pretenfyą. Ta różnica ukaże fig nader pomierną, ie­
śli fig da baczność na fpofoby , od obu ftron zażyte, na prze- 
fzkodzenie tego ludzi kraiowych wychodu. Granice ze ftrony 
Polfkiey fą zewfząd otwarte, bez obrony, bez opatrzenia: grani­
ce ze ftrony Ro/fyi fą obwarowane zafiekami, albo rogatkami , 
nafadzone ggfto ftrażami żołnier/kiemi, bacznemi zawlze, aby

. wy-
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wychodzących fwolaków w głąb kralu* zaganiać, a obcym ułaJ 
cniać ucieczkę z Paliki. Byłoby dziwno zatym, aby fię Izala ftrat 
chyliła na ftronę, tak dobrze opatrzoną, nadewfzyftko ieśli fię 
przywiedzie na pamięć, iak wiele razy od daty, traktatu R. 1686 
woylka Roflyi/kie biiały fię i przebywały w Polfzcze: naprzód 
podczas woyny, którą Piotr wielki toczył z Karolem XII, poty m 
po śmierci Auguftall, i podczas znaczńey części panowania Au- 
gufła III, a nakoniec w całym przeciągu zamiefzań teiaźniey- 
fzych *

Czwarty zarzut ściąga fię do mniemanego umykania fpra- 
wiedliwości 'w lądach Pollfkich poddanym Roflyilkim, względem 
pretenfyi których oni mieli dochodzić w Pollzcze prawem do* 
nacyi, fukcefiyi, nabytków &c.

Uważać należy, żeDedukcya Roflyilka wwiękfzey części 
dowodow fwoich podlega wadzie wnofzenia zawfze z partyku­
larnych rzeczy do generalności; i że wyflawia niektóre przypad­
ki famotne, rozrzucone, zamiaft czynności ciągłych; iednym Iło­
wem złe prawa zażywanie za prawo famo.

Umknienie Iprawiedliwości, wzięte w rygorze Twoim, iefl 
to odmówienie, uczynione od iakiego lądu, fądzenia fprawy ia« 
kiey, w którą on wniść powinien: w czym można przeczyć, aby 
obywatele małey Rufi mieli kiedy takiego doznać odmówienia. 
W fenfie mniey dokładnym, odmówienie fprawiedliwości bierze 
fię za fprawiedliwość źle adminiflrowaną. Być to może że w ta­
kim znaczeniu obywatele maley Rufi doznali iakiego odmówie­
nia, lecz takowy wftręt iefl im fpolny z wielą Polakami. Niezna- 
iomość i korrupcya fą to przywary wfzyftkich kraiow; potrafią 
one wcifnąć fię w naybacznieyfzą nawet adminiflracyą. Być i to 
iefzcze m oże, iż w niektórych przypadkach dał fędzia Pollki ia- 
kowąś preferencyą rodakowi, prawuiącemu fię z obcym, lubo i to 
trzeba iefzcze próbować, albo przykłady wymienić; wfzakźe w 
tym wfzyflkim fą to tylko abujks, a nie prawa, fą wady człowie­
ka, nie iuryfdykcyi. W ten czas dopiero takowe lezye ftać fię 
mogą ubliżeniem narodowi od drugiego narodu,kiedy fą auto­
ryzowane i w (parte od niego; czego zaifte Dedukcya Roflyilka
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nie mogła przypifać Rzeczypofpolitey Polłkiey.
Czwarte i piąte żalenie fię Roflyilkie, czyni wzmiankę iako- 

wegoś mniemanego zgwałcenia artykułów traktatowych , iuź 
względem handlu, iuż przez ufłanowienia nowe, iuż przez odmia­
ny z lednego mieyfca na drugie komor, iuż przez wkładanie ceł 
arbitralnych, wyciąganych od ludzi celnych, albo od Szlachty; 
nakoniec fzkód kupców RolTyi/kich, z okazyi niedobrey wiary 
Polakow, a fzkód otaxowanych na 4,000,000 talerow.

Ażeby nadwerężenie traktatu w takowym artykule, iaki ieft' 
ten, o który rzecz idzie, mogło dać materyą do gruntownego ob­
winienia narodu przez drugi naród, nie dbfyć ieft powiedzieć, ani’ 
nawet próbować, że hę to nadwerężenie ftało; trzeba dowodzić 
nadto,źe fię upominano o fatysfakcyą, i że iey odmowiono: czego 
aaifte Roftya mówić nie może.

Nie pokaże ona i iedney noty abo łkargi fprawiedliwey, po- 
daney od fiebie w tey materyi, ktoraby nie wzięła łkutku. Depar- 
tamenta fubalternow mogą wprawdzie wyniść z granic przepifow; 
lecz kiedy tylko, na rekwizycyą ukrzywdzonego fąliada, fzkody 
fą nadgrodzone, powinnebyć miane iakby nigdy niebyły. Na­
koniec potrzeba tu iefzcze powtórzyć, że ieśli co w tey mierze bra­
knie do fatysfakcyi Roflyi, nie może tego przypifywać chyba Tor­
bie famey, iż zaniedbała wniść w nćgocyacyą z kommiflarzami,; 
wyznaczonemi od Rzeczypofpolitey na roztrząśnienle materyi 
pomienioney .

Co ffę tycze fzalbierflw i przeftępftw urzędowych w ludziach 
celnych, nie ieft rzecz fprawiedliwa obwiniać ztąd naród cały:- 
ieft to wprawdzie nienawifny abufus, lecz przez to famo; iż-ieft ta­
kim: nie ieft winą narodu przeciwko drugiemu! narodowi p o p e ł­
nioną, Jury fdykcye Pol/kie, ile w nich mocy było, zawfze gro­
miły takowe przeftępftwa. Dwa przykłady miedzy wiełą innemi 
niech tu fluża za dowod.

W roku 1767. 27 Czerwca** Kommiffya /karbowa Litewłka 
wydała dekret na inftancyą pewnych kupców Koflyi/kich prze-* 

-ciwko dawnieyfzym komory zawiadomcom. Tym dekretem przy- 
fądziła rzeczonym kupcom fummę 18,5-71 złotych Polfkich, wy­

braną w rożnych okazyach pod tytułem prezentów,gtatyfikacyi &c.
E  W to-

\
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Wroku 1 7 6 8 .7  Września na uczynioną łkargę od iednego
kupca RolTyifkiego, przeciwko Wołodźce, Superintendentowi ko­
mór łkarbowych Litewlkich w Mohylowie, uczyniona mu fatys- 
fakcya, oddaleniem go od urzędu, i nakazaniem, aby wypłacił 
131 y złotych gr. 18 za to iedynie, iż bezprawnie kazał zatrzymać 
kilka beczek oleiu.

W Polfzcze, tak iako i wfzędy/indziey, nie wfzyfcy ludzie 
na cłach fiedzący fą poczciwi, wfzakże i  miedzy niemi znaydmą (ię- 
tacy. Kiedy Roflya wzięła niedawno w pofieflyą/Homel, kędy 
była komora celna graniczna, Generał Roflyiłki Kochow- 
iki (ktorego podobno inkwizycye powinne były znaleśĆ dowody 
na ufprawiedliwienie pretenfyi Dworu fwego przeciwko Polfzcze) 
kazał examinować pilnie przełożonego tey komory. Pokazało fię, 
ze świadebwa nawet famych kupców Roflyiłkich, że ten przeło­
żony celny był bez przywary, i odelłano go z uczciwym -świade- 
ćłwem iego poczciwości. Ieśli fą zatym iakowe ździerbwa i ab- 
ufus, nie trzeba ztąd wnolić, że wfzyftko ielł zdzierbwem i abu- 

fus. Przykład wyżey cytowany dowodem ieb tey prawdy, ktorey i 
drugie ieszcze mogłyby dowieść, gdyby czas 1 mieyfce pozwoliło.

Dedukcya Roflfyiłka czyni tu wzmiankę o rozboiach wo­
dnych na brzegu Pol/kim Dźwiny, z pokrzywdzeniem poddanych 
Rofłyiłkich, które przebępbwa przypifuią fię Szlachcie podle mie- 
fzkaiącey, z kontrawencyą traktatowi w R. 170; zawartemu. Na­
przód trudno w tey mierze utaić podziwienia, iakowe fprawić 
mogą bezbronnemu czytelnikowi mieyfca owe Wykładu Dworu 
Roflyi/kiego, w których lię eytuie na karcie 17 i ip traktat War- 
fzawłki r. i7 o y , zawarty nie miedzy Polłką i Roflyą, lecz miedzy 
Karolem XII Królem Szwedzkim a Stanifławem Lefzczyńfkim, 
na ow czas obranym Królem Polfkim, lecz któremu berło nieby­
ło nigdy przyznane od Roffyi, i ktorego akta Krolewlkie zofła- 
ły zkaflowane bez żadnego śladu w koobytucyach Rzeczypo- 
fpolitey Pol/kiey.za baraniem teyże famey Roflyi. Seyir R. 1710. 
tenże fam, który na żądanie Poiła Robyilkiego Dołgorukiego ra­
tyfikował traktaty r. 1686 i 1704. * łkabował wyraźnie ten tra­
ktat, R. i7oy uczyniony. 1

(„) Z.nayduit Jie na końcu tego dzieła fam akt ratyfikacyi, o któ­
rym czytelnikowi 1 alejy lajęgnąc £upełney wiadomości.

IO
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Wfzakże naoftatek, gdyby nawet chciano, i można było 
wyciągnąć iakąkolwiek indukcyą z rzeczonego traktatu, iako za­
wartego przez Panów refpećHve na ow czas Polfkiey? i Inflant; nie 
mniey ieft rzecz prawdziwa, źe tez famę rozboie naDzwinie, o któ­
re Roflya teraz uę zali, fą oczewiście i publicznie praktykowane 
na brzegu przeciwnym przez ludzi Roflyi/kich, którzy tam mie- 
fzkaią. Wiadome fą Ikargi na miefzkańcow Inflant Roflyiłkich, 
iak oni zręcznie umieią naprowadzać ftatki na kamienie, i z iakim 
barbarzyńftwem przywłafzczaią fobie rozbite towary, częfto nawet 
z niebefpieczeńftwem utraty życia famego fzypra,który ich broni 
od zatopu. Te przeftępflwa ponieważ fą wzaiemne, należy do Por 
licyi graniczney obu narodow, aby onym koniec uczyniła.

Nakoniec Roflya dopomina fię od Rzeczypofpolitey o 
4,000,000 talerow fummę, do ktorey podnoh fzkody kupców 
prowincyi fwoich, z okazyi zfey wiary Polakow ponieflone. Tru­
dno atoli temu wierzyć-, aby można było allegować fzczerze pre- 
lenfyą tey natury, dla autoryzowania podziału Pol/kiey. Ieft 
to prawo zdobywcze kraiow, ofadzone na fundamencie dotąd iefz- 
cze niełłychanym.lecz które każdy naród potężny,mówiąc po pra­
wdzie, ieft intereflowany przyiąć.-Podobno Pol/ka, weryfikując 
przefjłe dzieie, mogłaby także z kolei mieć prawa nader ocztwi- 
fte do fąfiedzkich kraiow i dowodzić onych, gdyby na fliefzczę- 
ście, prawa»te nie potrzebowały wfparcia i mocy, których Rzecz- 
pofpolita niomoże dać fwoim. Cożkolwiek bądź, reieftra publi­
czne czynią wiarę, że od roku 17ćp aż do roku 1771. fama Kom- 
miflya /karbowa Litew/ka, nie licząc innych fądow Rzeczypofpo­
litey, przyfądziła kupcom Ry/kim na kupcach Polłkich 113 ,3 76 
złotych, co ieft dowodem, że zła wiara znayduie w- Polfzcze 
hamulec do powściagu, kiedy fię tylko dowiedzie.

Te fą pokrzywdzenia przywiedzione w Dedukcyi Roflyifkiey, 
i te krótkie odpowiedzi, które dać w tym czafle na nie należało.

Z pilnego roztrząśnienia rzeczy1 wyżey namienionycb, wyni- 
kaią naflępuiące nocye: że granice miedzy Pol/ką a Roflya należy 
determinować dokładniey nię równie, niżeli dawniey: że abujus i 
nierządy, które fię pomnożyły na granicach, ze fzkodą obu naro­
dow, potrzebuiąrelormy i policyi lepiey adminiftrowaney. Wfzak-

B 2 że
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1SS _
że ztąd, aż. do pzywłafzczenia fobie prawa do prowincyi Rzeczy- 
pofpolitey, niezmierna ieft nader przerwa. Ieśh Roftya może tym 
tytułem zabierać kraie Polfkie; Polfka tymże famym tytułem mo­
że zabierać kraie Roflyi/kie, ponieważ prawo, ieśli fię znaydaie, 
wypływa dla iedney i dla drugiey fłrony z okoliczności obu im 
fpolney, to ieft z poniefienia krzywd i należytości ich nadgrody. 
Ieśli zatym kto chce być bezftronnym, uzna za iedyne Refultatunt 
allegacyi z obu ftron, potrzebę uftanowienia Rommiftyi grani- 
czney, na zabieżenie wfzyftkim nierządom, na które fię żalą oba 
narody.

We wfzyftkich rezonowaniach, w których Roftya potrzebu- 
ie usprawiedliwić poftępek fwoy przed fiedmią miefięcy przedfię- 
TKzięty, częfto fię żali na martwość, na zwłoki i niezgadzanie fię z 
fobą rządu Polłkiego. Ta affektacya przy wodzi na pamięć, z nie- 
iakim podziwieniem, że to przecie tenże fam ieft rząd,'ktorego 
ona chciała uwiecznić trwałość gwarancy.ą fwoią w R. 1768.

Z  tego wfz.yftkiego, co fię dotąd mowiło, wynika, że ęten 
poftępek, którym Roftya taxuie fwą zupełną powagą i bez raz- 
trząpnienia, kapitały prowizye arbitralne mniemanych fzkód Two­
ich; że te kroki, kroremi pofpołu z dwuma Potencyami, równie 
jako ona bez żadnego dowiedzionego, ani nawet obwiefzczonego 
pierwey prawa do pańftw Rzeczyporfpolrtey, i nie będąc znią w 
woynie, wyznacza fobife wartość z pokrzywdzeniem Pelfkiey, i'fo­
bie onę przywłafzczą; że ten mówię poftępek bez przykładu, i  te 
kroki czyliż nie maią charakteru naygwałtownieyfzey niefprawie- 
dliwości? Prawa Rzeczy pofpolitey, bez względu na które, ieft po­
dzielona, fą tak oczywifte, iż żadney fprzeczcemie podlegaią.

Wfpięra ftę ona na pofteftyi od tylu wieków nigdy niezady- 
fputowaney; a nayuroczyftfzemi pizyznaney traktatami. Ieśli fię 
zarzuci, że Roftya nie bierze tych prowincyi, iako do liebie z pier- 
wiaftkow należących, lecz iako zamianę i wartość, w nadgrodę 
ftrat, o które fię upomina: uważyć należy . 1 mo, Iuż to ieft do­
wiedziono, że Polłka nie powinna żadnym fpofobem czynić fa- 
tysfakcyi tym pretenfyOm, na przęciwko których może poftawić 
ze ftrony fwoiey przynaymniey równe, ido, Szkody, na których 
Dwór Roflyiłki funduie fwoie praw a, fą według wyznania iego
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od lat <5b; zofławały zatym w Rs j j Są,  kiedy Imperatorowa Ieymć 
ratyfikowała akt 23 Maja, uczyniony iey imieniem przez Hr. bię 
Kieyzerlinga, Poiła fwoiego, i Xcia Repnina Twego Miniftra peł­
nomocnego, który akt opiewa w tych (łowach wyraźnych: » że 
» nie tylko tytuły Imperatorowey Ieymei wfzyltkich Rufi nie 
« czynią naymnieyfzego prcejudicium Rzeczypofpolitey w zglę- 
łi dem iey pańfłw i pofleflyi aktualnych, według tego, iako one 
»> iey były ubefpieczone traktatem finalnym R. i6 8 6 i lecz Im- 
» perarorowa Ieymć akkorduie uroczyfią gwarancyą względem i 
» przeciwko wfzydkim, wĄyfłkich i ty pojjtjjyi i paiijiw w powj^e- 
« chnosci, takich, takie fą  w rętc\y Jamey (de Jaćło) i takie być ma- 
» gą prawem, (de jurę) &e. "

Gwarantować w R. 7ĆÓ4 Prowincye Rzeczypofpolitey, 
a przywłafzczać ie fobie w R 1772, pod pretextem fzkod poczy­
nionych ód <5o lat, fą to pofłępki, ktoreby nie powinne pocho­
dzić z teyźe ręki. Z  tym wfzyftkim bez względu na te tytuły, o- 
bowiązki, miane aż dotąd za święte i nienarufzone, mocą praw, 
których ważność wyżey iey roztrząśniona, Roflya wzięła w Twą 
polfeflyą i włafność aktualną, kraie i ziemie, wyrażone w dedu- 
kcyi na korcie 7. i 8.

Dediikcya RofTyi/ka pretenduie uwolnić Dwór fwoy od o« 
bowiązkow Gwarancyi R. 1764, pow iadaiąc, że Gwarancya Roku 
1768 była odrzucona. Odpowiada fię na to: że te obie Gwaran- 
cye bynaymniey do fiebie nie należą, i różnią fię idotnie w Two­
ich zamierzeniach: pierwfza innego nie miała celu, tylko całość 
pańdw Rzeczypofpolitey: druga była defłynowana do uwiecznie­
nia formy wrzuconey naow czas narząd Polłki. Gwarancya R. 
i7Ó 4była nadgrodą zezwolenia dobrowolnego na tytuł Impera- 
torłki, dany od narodu Polłkiego Monarchini i Koronie Roflyi- 
Ikiey, ©raz ikutkiem ftypulacyi wolney, wzairmney, i równie 
miłey oku (Iranom. Nierozwodzi (ię tu rożność okoliczności, z 
których wypłynęły, i w których fię flały obie te rożne gwaran- 
cye: dofyć ieft pokazać, że druga nigdy nic nie miała z pierw'fzą, 
ani może żadnym fpofobem, iakikolwiek ieft iey los, odmienić 
iey natury.

fitaknęłoby iftotnemu artykułowi tego pifma, gdyby w nim
nie
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nie były przywiedzione prenfye, które Rzeczpofpolita może' wza- 
iemnie formować do Roflyi. imn. Zgwałcenia kraiu niezliczone; 
fzkody poczynione Rzeczypofpolitey i Szlachcie, przez zabiera­
nie zbroyną ręką, i przeciwko traktatom chłopow Pollkich; tudzież 
przez faworyzowanie zbiegów, i taienieonych w ucieczce; nadwerę­
żenie traktatów w materyach handlu; iednym Rowem wfzyftkie te 
krzywdy, które Roflya przywodzi na Polakow, wzaiemnie od 
nich przeciwko Roflyi allegowane być mogą. Ze zaś to, co fię do­
wodzi, nie ieft płochą powieścią, świadkiem tego długi ciąg me- 
moryałow, not, follicytacyi adreflowanych do Dworu Roflyiłkia- 
go przez Polłow i Minifłrow Rzeczypofpolitey Pol/kiey, począ- 
wfzy od Wołłowicza w R. /711; Chomentow/kiego w Roku 1720, 
i ich naftępcow aż do czafow teraźnieyfzych, tudzież wfzyftkie 
inne podobne pifma,podane tu odMinifteryum Rzeczypofpolitey 
Poftom i Miniftrom Dworu Roflyi/kiego. 2do, Woylka Roflyi- 
Ikie, które od 70. lat przechodzą i przychodzą bez uftanku do 
kraiow Rzeczypofpolitey, popełniły w nich nayuciążliwfze bez­
prawia; fummy pieniężne, bądź dawniey zaległe, bądź teraźniey- 
fze, reklamowane od ludzi partykularnych, opatrzonych kwitami 
Officyerow i Generałów, względem fzafowanyęh im prowiantów, 
którzy żywili bądź w czafie przechodow, bądź podczas fłanowilk 
Woylka Roflyi/kie; wfzyftkie te artykuły formuią całkowitość nad- 
gród, i pretenfyą trudną nader do determinacyi: wfzakże idąc za 
przykładem danego kałkułu przez aproxymacyą; łącząc też do 
niego procent, urośnie bez pochyby naymniey do kilkudziefiąt 
millionow. 3tio, Nakoniec Inflanty całe, które Piotr I. obowiązał 
fię uroczyście traktatem R.i7©4. oddać Rzeczypofpolitey, /koro- 
by tylko orężem one opanował; to obiećłum czyni zaifte iedną z 
pretenfyi i praw naygłownieyfzey wagi. Uczyniła onych Rzecz­
pofpolita wvraznie reklamacyą w rożnych czafach, a mianowicie 
w R. 1711. i 1720, nieużytecznie wprawdzie; wfzakże takowe re- 
klamacye fą dowodem, że Rzeczpofpolita nigdy pretenfyi fwo- 
ich nie uftąpiła, i że dochody, z których Roflya korzyfta od 60, 
to ieft tyleż lat, fą materyą reftytucyi i nadgrody, ktorey Rzecz- 
pofpoflta nie zapomniała.

Niech teraz bierze Sprawiedliwość fzalę, i fadzi oba narody:
Pol-
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Polfka nie będzie appellować od iey dekretu.

Uwagi powf^echne nad traktatami które Jłu^ą ja  fundament 
pretenjyom cytowanym w dtdukcyi Rojfyi/kiey,

Traktaty, na których RofTya funduie fwoie pretenfyć do 
Pol/ki, względem granic, handlu, &c fą: co fię tycze Inflant Oli- 
wfki, i Roku i7oy; a zaś względem drugich granic R.1686 zawarte.

Dało fię widzieć wyźey, iaki był ten traktat r. 1707: rzecz 
iefł oczywifta, że ponieważ ani Rzeczpofpolita nigdy go nie poli­
czyła miedzy fwe akta obowiązkowe ani RolTya nigdy nie uznała 
Monarchy, pod ktorego nie pewnym panowaniem był zawarty: do 
tego,ponieważ go uroczyście łkafTbwano w R 17/0, na rekwizycyą 
teyże famey Roflyi, nie może ona ani prawnie, ani rozumnie fun­
dować na nim krzywd Twoich i pretenfyi.

Traktat Oliwlki w artykułach ściągaiących fię do Inflant fty- 
pulował miedzy Polfką i Szwecyą- przeto tylko RofTya, iako fuk* 
ceflorka, praw Szwedzkich do Inflanty odwoły wa fię do tegoż tra­
ktatu; lecz pokazało fię wyźey, żęta prowincya należy bez żadney 
wątpliwości do Polfki, i że iedynie tylko przez uzurpacyą, i prze­
ciwko uroczyftemu traktatowi Roku 1704. Roflya zatrzymała ią 
fobie z pokrzywdzeniem Rzeczypofp ilitey . A tak ta potencya 
przez, niefłychany abufum,autoryzuie fię traktatem, fubponuiącym 
prawa, których ona niema, przeciwko Rzeczypofpolitey. maiącey 
po fobie też famę prawa, na których zbywa RofTyi. Czerpać pre- 
tenfye w źrzodle tey natury, ieft to zaifte wyiawiać fłabość fpra- 
Wy fwoiey.

Co fię tycze traktatu R. 1686, uważać należy, iż on dopie­
ro w R. 1710 był ratyfikowany od Rzeczypofpolitey, na rek w i- 
zycyą Xiążęcia Dołhorukiego, Pofta RofTyifkiego, a to iefzcze 
kondyeyonalnie i pofpołu z traktatem R. 1-0 j.. Kładnic fię tu ra- 
tyfikacya wyięta z fzoftego Tomu Konflytucyi na karcie 14.5 po­
łożona .

» A ponieważ Imieniem iego Carfkiego Wieliczeńftwa Peł- 
53 nomocny Pofeł Wielmożny Kniaź Dołhoruki, potrzebuiąc po 
33 nas i Rzeczypofpolitey ponowienia Traktatom oflatniego wie- 
» cznego (q) i doczefnego, jb) refpektem teraźnieyfzey woyny 

(a) Traktat R. 168 6 .(b) Traktat R. 1704. , 33 prze-
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» przecinko Królów! Szwedzkiemu, vigore zupełney mocy na to 
>» fobie daoey uftnie i na piśmie deklarował i upewnił, iź potnie- 
3i nione obadwa Traktaty z (łrony lego Car/kiego Wieliczeń- 
» ftwa we wfzyftkich punktach, artykułach i paragrafach, takie 
»> poślednieyfze obiernice, dektaracye i aflekuracye wfzyfłkie, 
« doftatecznie wypełnione i dotrzymane będą, ofobliwie wzglę- 
33 dem ewakuacyi woy/k Molkiewikich, wyprowadzenia nieod- 
33 włocznego w kray nieprzyiaciel/ki, albo do Pańftw fwoich, 
33 oddania fortec, dział Rzeczypofpoli ey należących, zapłace- 
33 nia milionów obiecanych (c) na woyfko, i w innych punktach; 
33 tedv na.tym fundamencie i pod wypełnieniem tych kondycyi, na 
33 pokazanie zobopolney i ftateczney przyiaźni nafzey i fłanow 
33 Rzeczypofpolitey pomienione Traktaty obadwa falva integri- 

tatę Wiary Swiętey Rzym/kiey Katolickiey, utriufcjue Ritus 
33 Latini &  Grceci juxta Jłatum &  condiuonem. których ad prce- 
33 fens znayduie Hę, nie tylko powagą teraźnieylzego ziazdu wal- 
33 nego utwierdzamy, konfirmuiemy &  inter fancita Conjilii mo~ 
33 de mi, ingroflować i wydrukować pozwalamy, ale też i na Sey- 
j> mie da Bog przyfzłym, toi famo wypełnić deklaruiemy, co 
»» Traktatowi Karłowieckiemu z Portą prcejudicare nie powinno.

Więkfza część kondycyi fiypulowanych wyiey,'ponieważ 
nigdy niebyła wypełniona, iako tego dowodzą noty t memorya- 
ły, podane w rożnych czafach reklamuiąc ich exekucvą; i ponie­
waż Traktat R. 1704. dotąd zoftaie bez /kutku ze ftrony Rofifyi; 
wynika ztąd; iż Traktat 1686 nie ieft zgoła obowiązuiący Pol­
skę, zwłaszcza że fama RofTya uczyniła fupprelTyą tego,co miało 
dać powagę temu traktatowi, i dać mu względem iey prawo, cy­
towania go na fwoy awantaż.

1 6

(„') Traktat R.  1704.
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